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C U D  N A D  W I S Ł Ą .
Gala Polska kalolicka obchodzić będzie 

w święto W niebow zięcia Najśw . M arji P an ­
ny 1 0 -Lą rocznicę w spaniałego zw ycięstwa 
nad bolszew ikam i pod W arszaw ą.

Pam iętam y dobrze, kiedyto w rok  po 
odsunięciu od m urów  Lw ow a oblęgającycli 
w ojsk ukraińsk ich  now a naw ała  n iep rzy ­
jacielska zbliżała się do naszego m iasta. Zda­
wało się, że znow u dostaniem y się w ciężką 
niewolę. Jednak  naród , ufny w pom oc Bo­
żą i opiekę M arji, postanow ił się bronić. 
P o lak  pam iętał, że b ron iąc  swojej Ojczy­
zny, och ran ia  tem sam em  E uropę  przed  za 
lewem b arbarzyńslw a a I chrześcijaństw o 
przed panow aniem  antychrysta . Polska w ie­
działa, że' pow ołaniem  jej jest być p rzedm u­
rzem  chrześcijaństw a.

O jczyzna nasza, zawsze w ierna, nie za­
w iodła się u fa jąc  w pom oc Bożą oraz 
w zwycięstwo Bożej spraw y. Przyszło zwy­
cięstwo, naw et przez obcych „cudem  nad 
W isłą“ nazw ane. W schodzące w rocznicę 
tryum falnego W niebow zięcia M arji K rólo­
wej Polski — słońce zwycięstwem  oprom ie­
niło w ojska polski^, a n a ró d  nasz od roku 
1921 począwszy święci dzień W niebowzię­
cia jako rocznicę/; w iekopom nego zwycię­
stwa.

Do „cudu nad  W isłą“ nigdy nie byłoby 
doszło, gdyby n a ró d  nasz obronę przed  za­
lewem  bolszew ickim  był pozostaw ił w yłącz­
nie n a  b a rk i w odzów  czy żołnierzy rozbitej 
i cofającej się w  popłochu arm ji p o l s k ie j  
N a szczęście n a ró d  nasz w  chw ili niebez­
pieczeństw a zrozum iał, że każdy obywatel, 
każdy Polak  czy Po lka obow iązani są tro ­
szczyć się o dobro Ojczyzny. W szyscy m u­

szą ponieść pew ną ofiarę, k tórej ojczyzna 
zażąda. T rzeba n ieraz odstąpić od sam o­
lubnych planów  czy p ryw atnych  korzyści,
0 ile te nie dadzą się pogodzić* z ogolnem 
dobrem  Ojczyzny. Odżył w  nas duch K or­
deckich, Sobieskich, Żółkiewskich, duch  n ie­
złom nych obrońców  Ojczyzny i w iary  św. 
katolickiej. M odlitwy n aro d u  katolickiego 
zostały w ysłuchane. Bóg n a  przedm urze 
chrześcijańskie łaskaw ie w ejrzał i n a  prośhę 
K rólowej Polski — uczynił „cud nad  W i­
słą"!

Za p arę  dni po całej Polsce ze w szyst­
kich kościołów  popłynićSdo M arji W niebo­
wziętej pieśń czci, ho łdu  i wdzięczności od 
podd anego Jej narodu , aby następnie w spól­
nie z Jej m odlitw am i przed  tro n  Boży ude­
rzył hym n dziękczynny „Te D eum  lauda- 
muśly z p ro śhą  o te cnoty, k tó re  p rzy ­
czyniły się do „cudu nad  WisłąT, a k tóre 
o h c c n i^ są  nam  potrzebne.

W róg pokonany — pała  żądzą odwetu
1 wszelkiem i sposobam i dąży do osłabienia 
sił naszego narodu. Ale i w śród  nas sam ych 
h rak  zgody, party jn ictw o, pryw ata, osobiste 
am bicje sprzeczne z dobrem  Ojczyzny, zwal 
ezanie. au to ry te tu  Kościoła,- podkopyw anie 
w iary  św. katolickiej, lekcew ażenie w ycho­
w yw ania religijnego lub w reszcie pop ieran ie  
sekciarstw a. Dochodzi naw et do tego, że 
budow ę silnej Polski op iera  s ię . n a  czysto 
ludzkich czynnikach a pom ija  się to co 
jest najw ażniejsze pom oc i siłę Bożą. Dla 
tak ich  ludzi, naw et sam  ohchód „cudu nad 
W isłą" jest czemś niew ygodnem  i niepo- 
trzebnem .

My jednak  nie zrażajm y się tem  wszyst-
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kiem, pielęgnujm y w sobie?żyeie p raw dzi­
wie katolickie w  duchu naszych pięknych 
Lradycyj narodow ych, zwłaszcza łych, k tóre 
znam ionow ały bohaterów  i tw órców  E cudu 
nad  -WisłąB — a w tedy z pew nością Polska 
zawsze w ierna, będzie potężną i niezwycię­
żoną.

Nowe objawy prześladowania religij­
nego w  Rosji sowieckiej.

„ O s s e r v a to r e  R o m a n o "  w  o s ta tn ic h  n u m e ­
rac h  z a jm u je  s ię  n o w e m i  o b ja w a m i  p r z e ś l a d o ­
w a n ia  r e l i g i j n e g o  w R o s j i  i, o p ie ra ją c  s ię  na 
b o g a ty m  m a te r j a l e  in fo rm a c y jn y m  w y l ic za  n a ­
zw is k a  a r e s z to w a n y c h  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  
ks ięży  k a to l ic k ich  p o c h o d z e n ia  p o ls k ie g o ,  n ie ­
m ie ck ieg o ,  l i t e w s k ie g o  i ło te w s k ie g o .  K o g o  so- 
w je t y  n ie  m o g ą  d o s ta ć  w  s w o je  ręce,  t e g o  s t a ­
ra ją  s ię  u n ie s z k o d l iw ić  p r z y  p o m o c y  w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  p o d ło ś c i  i k ła m s tw .

O r y g i n a ln e  l is ty ,  k tó r y m  u d a j e  s ię  d o tr z e ć  
z R o s j i  d o  W a ty k a n u ,  m a lu j ą  n i e w y p o w ie d z i a ­
ne  c ie rp ie n ia  lu d u  ro s y js k ie g o .  R o d z ic e  n i e r z a d ­
ko s t a w ia j ą  s o b ie  s t r a s z n e  p y t a n i e :  Z ez w o lić ,  by  
dzieci,  p o p a d ł y  w  n ie w ia r ę ,  o k r u tn ą  n ę d z ę  i by  
w e s z ły  n a  d r o g ę  w sz e la k ic h  w y s tę p k ó w ,  czy też

Ewangelja na IX niedzielę 
po Świątkach. Łuk m, 41—47.

W on czas, gdy się przybliżył Jezus do 
Jeruzalem , ujrzaw szy m iasto, p łakał nad  
niem  m ów iąc: Iż gdybyś i ty poznało, i ten 
dzień twój, co ku pokojow i Lwemu: a teraz 
zakryte jest od oczów twoich. JbMbowiem 
przy jdą  n a  ciebie dni i obtoczą cię n ieprzy­
jaciele twoi w ałem : i oblegą cię i ścisną 
cię zewsząd. 1  na  ziemię cię pow alą i synów 
Iwomli, którzy, w lobie są: a nie zosLawią 
w tobie kam ienia na kam ieniu: dlatego iżeś 
nie poznało czasu naw iedzenia twego. A 
wszedłszy do Kościoła, począł w yganiać 
sprzedających  w nim  i kupujących, m ó­
w iąc im N apisano, iż dom  m ój dom  m odli­
twy jest. A wyście go uczynili ja sk in ią  zbój­
ców. I uczył na każdy dzień w Kościele.

S z a |lu  n e k.
Tuż kolo siebie m ieszkają w ludzkiej 

piersi różne uczucia; w życiu śc iera ią  się 
na jróżno rodn ie jsi ludzie i zdarzenia. Każde 
św iatło tw orzy jak iś cień; każdy najpięk-

le p ie j  u m rz e ć  r a z e m  z n ie m  . L iczba s a m o b ó j s tw  
w  p a ń s tw ie  b o lsz e w ic k le m  je s t  ta k  w ie lk a ,  że 
u r z ę d o w e  s ta ty s ty k i  m ą d rz e  ją  p rze m ilc za ją .  D n. 
2 -go  lu te g o  p e w ie n  f o to g r a f  ż y d o w sk i  w  M o s k ­
w ie  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  5 .000  ru b l i  k a ry  za  to ,  że 
m o d l i ł  s ię .  N im  p r z y s z e d ł  k o m o rn ik  n ie sz c z ę ś l i ­
w y  żyd  p o w ie s i ł  s ię .  T e g o  s a m e g o  r a n k a  z n a le ­
z io n o  t r u p y  17-tu innych  s a m o b ó jc ó w .  R o z p ac z  
lu d n o śc i  p o d  b r u t a l n ą  ty r a n j ą  k o m u n is tó w  je s t  
b e z g ra n ic z n a .  Z e  s z c z e g ó ln e m  o k r u c ie ń s tw e m  
p r z e ś la d o w a n a  j e s t  m n ie js z o ś ć  p o ls k a  z p o w o d u  
r z e k o m e g o  s z p i e g o s t w a  na  rzecz  P o lsk i .  G ra n ic ę  
p o ls k o - r o s y js k ą  p r z e k ra c z a ją  s t a le  u c iek in ie rzy ,  
d la  k tó ry c h  życie w  „ r a ju  b o l s z e w ic k im "  s ta ło  
s ię  n ie  d o  z n ie s ien ia .

„ O s s e r v a to r e  R o m a n o "  zaznacza,  że so w je -  
ty  p rz y  p o m o c y  tych  o k r o p n o ś c i  chcą zm us ić  
lu d n o ś ć  d o  a te iz m u  i że p e w n i  „ p r z y ja c ie le  l u ­
d u "  w  innych  k r a ja c h  E u ro p y  c ią g le  je szcze  
tw ie rd z ą ,  iż w  R o s j i  n ie m a  ż a d n e g o  p r z e ś l a d o ­
w a n ia  re l ig j i .  A  ty m c za sem  zw ią ze k  b e z b o ż n ik ó w  
w o ju ją c y c h  z a p o w ia d a ,  że  w k ró tc e  p rz y  p o m o c y  
s w y c h  m e to d  o b e jm ie  17 m i l jo n ó w  a te u s z ó w  
d o r o s ły c h  i 18 m i l jo n ó w  n ie w ie r z ą c y c h  dzieci 
w  w ie k u  o d  8 d o  14 la t.

W  u r z ę d o w e j  s ta ty s ty c e  z k w ie tn ia  r. ub .  
f i g u r u j e  j e d n a k  ty lk o  60 0 .0 0 0  b e z b o ż n ik ó w .  O r ­
g a n  ich, i lu s t r o w a n y  t y g o d n ik  p t.  „ B e z b o ż n ik " ,

niejszy dzień kończy się nocą. Tak samo 
cale naszetfżycie przedstaw ia się jako wiecz­
ne: zderzanie się i rozb ijan ie  się różnych  
przeciw ieństw . Ale w naszej głowie kołysze 
się ideał, k tóry  krokiem  pewnym! i (nieomyl­
nym  prow adzi swe życie i sw ą duszę przez 
h u rag an  w alki i przeciw ności.

gSBifczedstawmy sobie naszego M istrza- w 
pew nem  posiadaniu  samego siebie, w m ę­
skiej i silnej rów now adze, zawsze sam  po­
m im o wszystko, co w  Niego uderza. Tak 
p rzesto i temu, kLóry o sobie m ógł powie- 
dziep: „Chodźcie i idźcie za m ną!" Ten, 
k tóry  chciał być naszym  przyw ódcą, nic 
mógł, jak  m y słabi, pódłegać nasLrojom du­
szy i burzom  życia. Tego oczekujem y, lak 
p rzedstaw ia się też sp raw a aż do n a jd ro b ­
niejszych szczegółów w  Jego życiu, gdy w ła­
śnie okoliczność nadzw yczajna w yw ołuje 
nadzw yczajne odpowiedzi. T aką nadzw y- 
czajnhćokoliczność przedstaw ia nam  dzisicj- 
sziSewangełja. Zbawiciel ze łzam i — to w zru ­
sza, nas2 e serca; to m ów i nam , jak  Jegc&ser,- 
će.drżało  o zatwardzialcy m iasto, jak  m odliło 
się i krw aw iło. I nie do w iary! W godzinę
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w y ch o d z i  w  300  ty s iąc ach  e g z e m p la rz y .  P r a w ie  
w sz y sc y  j e g o  aborHenci z m u sza n i  są  d o  p r e n u m e ­
ra ty  p o d  n ac isk iem  w ła d z .  P i ln e j  czu jnośc i  r z ą ­
d ó w  i s p o łe c z e ń s tw  in nych  p a ń s tw  w y m a g a  z a ­
p o w ie d ź ,  że r a d jo  so w je c k ie  je szc ze  g o r l iw ie j  
b ę d z ie  s łu ż y ło  p r o p a g a n d z i e  n ie w ia ry .

„ O s s e r v a to r e  R o m a n o " s ł u s z n i e  d o d a je ,  że 
p r a w d a ,  p o m y ś ln o ś ć  n a r o d u ,  n a j p r o s t s z a  m o r a l ­
ność ,  u t r z y m a n ie  c y w il iza c j i  —  w s z y s tk o  to  d la  
zw ią zk u  b e z b o ż n ik ó w  n ie  m a  n a jm n ie js z e j  w a r ­
tośc i .  D o w o d e m  t e g o  j e s t  u r z ę d o w a  t a ry f a  za 
sp ę d z a n ie  p ło d u ,  k tó r a  za tę  „ o p e r a c j ę "  p r z e ­
w id u je  40  rub l i .

J e d n a k ż e  m im o  w s z y s tk o  w ia r a  w  d u sz y  u- 
m ę c z o n e g o  lu d u  r o s y j s k ie g o  n ie  g a ś n ie .  Ś w ia d ­
czą o tem  lis ty ,  k tó re  n a d c h o d z ą  d o  W a ty k a n u .  
P r z e ś la d o w a n ie  r e l i g j i  p rz e z  b o l s z e w ik ó w  je s t  
n ie ty lk o  s p r a w ą  ro s y js k ą ,  a le  ta k ż e  p r o b le m e m  
b e z p ie c z e ń s tw a  i r o z w o ju  ca łe j  ludzkośc i .

Jubileusz kapłański.
N ie z w y k ły  ju b i l e u s z  k a p ła ń s k i  w  d iecez ji  

lw o w s k ie j  o b ch o d z ić  b ę d z ie  L w ó w  w  s ie rp n iu  
b r .  O to  czc ig o d n y  p ro b o sz c z  p a r a f j i  św, E lż b ie ty  
uk o ń c z y  w  ty m  m ie s ią cu  50 la t  k a p ła ń s tw a .

X. k a n o n ik  A d o l f  S ig m u n d  p r a g n ą ł  w  sw e j  
sk ro m n o śc i  w  z u p e łn e j  c iszy  p rze ży ć  t ę ,  r z a d k o

niespełna len sani Zbawiciel w  świątyni, 
którego nic poznajem y: PrcWz wszyslkii l / v 3 
Z zim nem  czołem! Z ognistem okiem! Z że­
lazną ręką! Jak  gniewny Mojżesz! W po­
śród  klnących i uciekającyjth hand larzy  
świątyni!

Nie znajdziem y, lalwo drugiej podobnej 
sceny gniewu w życiu Zbawiciela. I mamy 
prześw iadczenie: jeżeli dzisiaj tak w ypada 
z swej zwykłej rów now agi, to dzieje się lo 
tylko dlatego, ponieważ widzi, że zagrożone 
i zniew ażone jesl to, na czem opiera się cala 
h a rm o n ja  w  życiu, m ianow icie święty sza- 
i linek p a b c c  w szystkiego, co słuszne' i pi a- 
wewco ś w ię ts i  konieczne. Pozorn ie bierze 
w obronę tylko praw o świąłvni, ale w rze­
czywistości drży i gniewa się o wszystko, co 
ludziom  zdaje się, że m ożna bez szacunku 
traktow ać.

I zaiste n ie jest to rzeczą m atą. I chodzi 
lu nie lylko o p raw a  św iątyni, lecz o praw a 
Boga, p raw a  człowieka, niemal o wszystko 
we w szystkiem . Szacunek stal się kapitałem , 
którego m łodzi i s ta rzy in ie  chcą liznąć, jak 
/dew aluow anego pieniądza. Czego starzy

z d a rz a ją c ą  s ię  a c h w a le b n ą  d a tę  w  c iężk im  z a ­
w o d z ie  k a p ła ń sk im .  A le  n ie  u d a ło  się. N a  ży­
czenie  b o w ie m  JE .  N a jp r z e w .  X. A rc y p a s te r z a  
w y z n a c z o n y  z o s ta ł  u ro c z y s ty  o b c h ó d  n a  n ie d z ie ­
lę  17 s ie rp n ia .  O b o k  X. A rc y b i s k u p a  w e ź m ie  
u d z i a ł  JE .  X. B isk u p  L iso w sk i  i D o s to jn a  K a­
p i tu ł a  m e t r o p o l i t a ln a .

K o m ite t  O b y w a te l s k i  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
J W P .  P r e z e s a  D y re k c j i  K ole i  P a w ła  P ra c h t la -  
M o r a w ia ń s k ie g o  u j ą ł  w  s w e  ręce  p r o g r a m  j u b i l e u ­
szu, p r z y g o to w u ją c  p o z a  u ro c z y s to śc ią  k o śc ie l ­
ną  u ro c z y s te  z e b ra n ie  o b y w a te l s k i e  w  s a l i  S o k o ­
ła  II.

W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  p o d a m y  s y lw e tk ę ,  
o ra z  szk ic  z b o ż n e j  d z ia ła ln o śc i  C z c ig o d n e g o  J u ­
b i la ta ,  i d o k ła d n y  p r o g r a m  te j  n ie z w y k łe j  u r o ­
czysto śc i  D ziś  z w ra c a m y  u w a g ę  n a  k o m u n ik a ­
ty  K o m ite tu  o b y w .  i o rg a n iz a c y j  p a ra f ja ln y c h .

Zawody ogólno-polskie Stowarzyszeń  
Młodzieży Polskiej.

Z je d n o c z e n ie  M ło d z ie ż y  P o l s k ie j  o g ó l n o ­
p o ls k a  c e n t r a la  S. M. P. r o z w i ja  m . in. ta k ż e  o- 
ży w io n ą  d z ia ła ln o ść  w  z a k re s ie  w y c h o w a n ia  f i ­
zy c zn e g o  i p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o .

O s ta tn io  w y d a n e  s p r a w o z d a n ie  Z je d n o c z e ­
n ia  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  za r o k  1920  s tw ie rd z a

może za wiele mieli, tego m łodzi m a ją  w ie­
lokro tn ie za mało. Jeżeli kiedyś nasi rodzice 
odzyw ali się, do swych rodziców  przez „w y“, 
jeżeli daw niej życzenie rodziców  naw et w la ­
lach pclnolelnośei w najw iększych sp ra ­
wach życiowych, w w yhorze sianu, w w ybo­
rze żony było nic tylko radą, lecz rozkazem , 
lo dzisiaj znikło lo p raw ie zupełnie. Dzi­
siejsze pokolenie Iraci szacunek nic tylko 
wobec, rodziców, ale lekceważenie, cynizm, 
rozszerzają się na  w szystkie spraw y ducho­
we ji i m oralnej natu ry . Poczjm ając na  bęb­
nie, k tó ry  nie w ierzy w  najp iękniejszą b a j­
kę, nsi!j dojrzalszej młodzieży, k tó ra śm ieje 
się, jeżeli m ówi się jej o niew inności, grze-- 
chu, obowiązkowości, kończąc n a  dorosłych, 
gdzie n iem a żadnego?szacunku dla cudzego 
zdania, dla cudzej czci, cudzych praw , gdzie 
niem a żadnego,*,środka niedozwolonego. N ie­
stety, sta jem y się pokoleniem , dlii klórcgo 
niem a nic świętego, n iem a p raw a n a tu ry  
niem a praw a Bożego, niem a ustaw  państw o­
wych, n iem a związków m iłości i w ierności, 
n iem a naw et w łasnego ja  i w łasnego życia.

Szacunek jest to p rzegrany  reg ister w
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m. in. p o k a ź n y  ro z w ó j  w . f. i p. w .  w  S. M . P. 
I t a k  p o d  k o n ie c  u b ie g ł e g o  ro k u  b y ło  w  S. M. 
P . 1457  k ó łe k  w y c h o w a n ia  f izy c zn e g o  z cy f rą  
2 9 .978  ćw iczących , k ó łe k  p r z y s p o s o b ie n ia  w o j ­
s k o w e g o  — 935 z l iczbą  20 .125  ćw iczących. 
982  c z ło n k ó w  S. JV. P .  b y ło  w  o b o za ch  w . f. 
i p. w . ;  u r z ą d z o n o  1 .865 z a w o d ó w  s p o r to w y c h ,  
5.911 w y c ie cz ek  itd . C y f r y  te  w y m o w n ie  ś w ia d ­
czą o tem , ze wt. f. i p. w . w  S. M . P .  r o z w i ja  
s ię  p o w a ż n i e j  s ta le .  S zkoda ,  że n ie  m o ż n a  p o ­
r ó w n a ć  p o w y ż sz y c h  cy f r  z z e s ta w ie n ia m i  s ta ty -  
s ty c zn e m i  innych  o rg a n iz a c y j ,  g d y ż  n ie w ą tp l iw ie  
p o r ó w n a n ie  w y p a d ło b y  n a  k o rzy ść  S. M . P.

W  d n ia ch  14 i 15 s i e rp n ia  b r .  u rz ą d z a  Z j e ­
d n o cz en ie  p ie rw s z e  o g ó ln o - p o l s k ie  z a w o d y  S. 
M . P. w  le k k ie j  a t le ty c e  i s t r z e la n iu  w  S palę ,  
w  s ie d z ib ie  P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o l i te j .  
Z a w o d y  te  p o p r z e d z i ło  s z e r e g  z a w o d ó w  s t o w a ­
rz y sz e n io w y c h ,  o k rę g o w y c h  i z w ią z k o w y c h .  Z a ­
w o d ó w  z w ią z k o w y c h  (z t e r e n u  d iecez j i )  o d b y ło  
s ię  w  r o k u  b ież .  15. N ie j e d n o k r o tn ie  b r a ło  u- 
d z ia ł  w  z a w o d a c h  z w ią z k o w y c h  p o n a d  100 i  200 
z a w o d n ik ó w  i ty lk o  ta k ich ,  k tó rz y  z o s ta l i  w y ­
e l im in o w a n i  na  z a w o d a c h  s to w a rz y s z e n io w y c h  
i o k rę g o w y c h .

now oczesnej duszy. A w ielu naw et nie um ie 
powiedzieć, czem jest w łaściw ie szacunek, 
nie m ów iąc o tem, żeby um ieli go okazy­
wać. Jeżeli słyszą o szacunku, to m yślą n a j­
wyżej o trzęsien iu  się kolan, o p rzerażonym  
w zroku, o isto tach bez woli, jakby  to w szyst­
ko m iało cokolwiek wspólnego z szacun­
kiem. Ż<?jszacunek należy niezbędnie do ca­
łości człowieka z charak terem , że szacunek 
jest podstaw ą w szystkich ludzkich stosun­
kowi i związków, poczynając na  wspólnocie 
m ałżeńskiej a kończąc na  w spólnocie spo­
łecznej, to wszystko stało się obcem dla no ­
woczesnego m yślenia. D ziw ionoby się, gdy­
by ktoś>ęheiał zedrzeć korę ze-,wszystkich 
drzew , ale nie zastanaw ia się nad  tem, że 
i w zrost ludzki potrzebuje także ochrony, 
k tó rą  w łaśnie jest szacunek, jeżeli wszelkie 
szlachetniejsze, głębsze życie niem a się w y­
krw awić.

■Tak daleko jest od na§ szacunek, tak  
niew zruszonem  jest zdanfę: Bojaźń Boża 
jest początkiem  m ądrości, podstaw ą szlache­
tnej chrześcijańskiej ludzkości. Szacunek 
ch ron i od owej niepowściągliw ości, k tó ra

Ojciec św . wobec katastrofy 
w e W łoszech.

O jc iec  św . n ie z w y k le  b o le ś n ie  o d c z u ł  k a t a ­
s t ro fę ,  s p o w o d o w a n ą  w e  W ło s z e c h  p rz e z  t r z ę  ■ 
s ie n ie  z iem i.  K a r d y n a ło w i  S e k re ta rz o w i  s t a n u  p o ­
le c i ł  s t a l e  in f o rm o w a ć  s ię  o  p r z e b ie g u  k a t a s t r o ­
fy  i j e j  sk u tk a ch .  P a p ie ż  p o le c i ł  n a ty c h m ia s t  
u tw o r z y ć  specja lny,  k o m i te t  n ie s ie n ia  p o m o c y  
tym , k tó rz y  zo s ta l i  p o s z k o d o w a n i  p rz e z  t r z ę s i e ­
n ie  z iem i.

N ie z w ło c z n ie  p o  o t r z y m a n iu  w ia d o m o ś c i  o 
s t r a s z n e m  zn iszczen iu  i  o f ia rac h ,  w y w o ła n y c h  
t r z ę s ie n ie m  ziem i,  O jc iec  św .,  n ie  z a d a w a la ją c  
się  d o d a ją c e m i  o d w a g i  d e p e sz a m i,  w y s ła n e m i  
p o d  a d r e s e m  k a r d y n a ła  a rc y b is k u p a  N e a p o lu  i 
k u r j i  d ie c e z ja ln e j  w  M e lf i ,  w y s ła ł  n a  in sp e k c ję  
n a w ie d z o n y c h  k a ta k l iz m e m  m ie js c o w o ś c i  i w  ce ­
lu  z o r g a n iz o w a n ia  d o ra ź n e j  p o m o c y  s p e c j a ln e ­
g o  d e l e g a t a  w  o so b ie  ks. p r a ła ta  S p i r i to  M a r ia  
C h ia p e t ta .

G ło w n e m  z a d a n ie m  p a p ie s k i e g o  w y s ł a n n i ­
ka b y ło ,  p ró c z  m a te r j a ln e j  b e z p o ś r e d n ie j  p o m o ­
cy p o s z k o d o w a n y m  r o d z in o m ,  z b a d a n ie  s ta n u  
zn iszczen ia  ś w ią ty ń  i innych  b u d y n k ó w  c h a r a k ­
t e r u  k o śc ie ln e g o  w  c e lu  o p r a c o w a n ia  p la n u  p o ­
m o c y  O jc a  św . p rz y  ich o d b u d o w ie .  D o  t e g o  
n a jb a r d z ie j  n a d a w a ła  s ię  o s o b a  m sg .  C h ia p e t t a ,

niem a żadnego poczucia d la porządku  rze- 
ićzy, k tó ra  n a  oślep wszystko depcze i ty ­
ran izu je, co w chodzi jej w  drogę: ludzi 
i m artw e rzeczy. Szacunek kładzie się, jak  
ch ron iąca  ręka, koło naszej istoty, w skazu­
je nam  obow iązki, w skazuje nam  praw a. 
Zm usza nas do świętej w alki dobrego zc 
zjem. Szacunek w yznacza w szystkiem u ko­
ło nas należne m iejsce, należną wagę, nale­
żną cześć, należną ochronę. Szacunek nic 
pozw ala nam  naw et kw iatu  przydrożnego 
bezm yślnie zdeptać. On pom aga nam  w i­
dzieć tę n iezm ierzoną przepaść' m iędzy n a ­
mi a Bogiem! i święcie jej strzec. Szacunek 
budzi w  nas zrozum ienie, że ludzkość nie 
może żyć tylko w ładzą i pieniądzm i, lecz 
że potrzebuje także du- howych w artości, 
jeżeli cala ludzkość nie m a się sthĆ jask in ią  
zbójców. Tak, i w  naszych bolszcw izują- 
cych czasach pozoslaji szącunek „począt­
kiem m ądrości", podstaw ą wszelkiej p raw ­
dziwej kultury.

To jest św ięta p raw da dzisiejszej ewan- 
gelji, k tó ra  chce ożywiać! i w ejść we w szyst­
kie dziedziny życia. Przedew szystkiem  na-
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który zanim przystąpił do stanu duchownego, 
był inżynierem i obecnie przy boku Ojca św. 
stoi na czele zorganizowanego przez Piusa XI 
urzędu, zajmującego się wznoszeniem budynków 
parafjalnych we Włoszech środkowych.

Manifestacje religijne w czasie 
trzęsienia ziemi w e W łoszech.
Straszliwy kataklizm jaki nawiedził Włochy, 

dał mimo swej grozy, dowód, jak głęboko reli­
gijny jest lud włoski, z chrześcijańskiem pod­
daniem umiejący znieść swe nieszczęście i ból. 
W najbardziej dotkniętych trzęsieniem ziemi miej­
scowościach lud na otwartem powietrzu zbierał 
się dokoła swych kapłanów modląc się publicz­
n i  i błagając Boga o zmiłowanie i błogosła­
wieństwo. Największe jednak manifestacje miały 
miejsce w Neapolu, gdzie tłumy zapełniły kate­
drę, plac przed nią i okoliczne ulice, błagając 
o wstawiennictwo swego patrona św. Januarego, 
którego posąg noszono po ulicach miasta. Do 
zebranych tłumów przemawiał arcybiskup Nea­
polu kardynał Ascalesi, podkreślając głębię uczuć 
religijnych ludu neapolitańskiego i pucieszając 
strapionych.

Luralnie do dom u Bożego! Do królestwa 
duszy i łaski! N a każdego z nas, przede­
wszystkiem na  mężczyzn, przychodzi chwi­
la, kiedy z naszemi pojęciami dziecka, m a­
rzeniami młodości, nie umiemy sobie nic 
począć wobec Boga. Wszystko przedstawia 
nam  się jako młodzieńcze marzenie. Znikła 
radość: duszy! Znikła radosna, niezłomna 
wiara! Jest to zwykły bieg duchowego p ro ­
cesu dojrzewauia. Gdy wszystkie religijne 
uczucia młodości m ogą zniknąć albo się 
przekształcić, jedno musi pozostać, musi 
w zrastać z latami: święta bojaźń, szacunek 
wobec wszystkiego, co Boże, co święte! Sza­
cunek jest podstaw ą zdrowej, męskiej, do j­
rzałej pobożności! Święty, pełen spokoju lęk 
pozostanie nam  i przy oglądaniu Boga. Im 
jaśniej poznajem y wielkość i dobroć Boga, 
z tym większym łękiem będzie się nasza du ­
sza odnosić do Boga.

Teraz nik t nie będzie się dziwić;}że P i­
smo św. tak  w ychw ala  bojaźń Bożą, tak 
sławi błogosławieństwa, k tóre  ona przynosi. 
„Niech lęka się P an a  wszystka ziemia! 
Niech drży przed Nim wszystko, co zamie-

Łódź kapłanowi-bohaterowi.
Łódź w dziesiątą rocznicę HCudu nad Wi­

słą" urzygotowuje pomnik ks. Ignacemu Sko­
rupce. Stanie on na placu przy katedrze św. Sta­
nisława Kostki. Roboty ziemne już zostały pod­
jęte i na dzień 15 sierpnia całkowicie pomnik 
zostanie wykończony. Na postumencie stanie fi­
gura Pana Jezusa, upadającego pod krzyżem, 
wykonana z bronzu przez firmę B-ci Lopieńskich 
z Warszawy, a po bokach będą przedstawione 
epizody czynów kapłana bohatera.

W uroczystość Wniebowzięcia Najśw. Ma­
tki nastąpi uroczyste poświęcenie pomnika, w 
którem weźmie udział cała Łódź katolicka. Jed­
nocześnie ze względu na 10-tą rocznicę Cudu 
nad Wisłą przewidziane są uroczystości kościel­
ne w całej diecezji łódzkiej.

Z ca łe j P o lsk i.
JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI J. EM. X. PRY­

MASA. W Poznaniu zapoczątkowana została ak­
cja, mająca na celu uczczenie 25-lecia kapłaństwa 
J. Em. X. Kardynała Hlonda, Prymasa Polski, 
Jubileusz ten J. Em. X. Kardynał Prymas ob­
chodzić będzie 23 września br. Skład Komitetu 
Jubileuszowego podamy później, po jego osta- 
tecznem ustaleniu.

szkuje krąg zienu (Ps. 32, 8), tak ono upo­
mina. „Miłosierdzie Boga trw a od wieku 
nad  tymi, którzy się Go b o ją 11, (-Ps. 102, 
17)1 takie daje ono obietnice. „Bojaźń P ana  
jest źródłem życia“ (Syr. 14, 27%ł lak głosi 
ono w artość życiową szacunku

Właśnie to oslatnie, w artość  życiową 
szacunku należy dzisiaj znów właściwie po­
jąć. Matka, k tóra  w ychow uje swe dzlepi w 
zdrow ym  szacunku dla wszystkiego, co p ra ­
wej i święte, więcej im pomogła,” lepiej z ro ­
zum iała Mistrza niż te inne, k tóre  już przed 
szkołą naucz3dy swe dzieci rachow ać i pi­
sać^' Ojcie^f k tó iy  umie u trzym ać szacunek 
u swych synów i w wieku pokrytyc.znym 
dla wszystkiego, co jest Boga i szlachetnych 
ludzi, pomógł im i społeczeństwu więcej, 
niż inny, k tóry  karm i swych synów tylko 
wiedząl i obroLnośpią w  świccie. Ci wszyscy 
idą w chroniącym  cienin szacunku. Ale sza­
cunek nakazuje: „Lękaj się Boga i chowaj 
Jego przykazania! To jest cały człowiek11 
(Kazn. 12, 13). ".Amen.
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Zadaniem Komitetu będzie zebranie fundu­
szu, który stosownie do życzenia J. Em. X. Kar- 
dynała-Prymasa, przeznaczy się na wychowanie 
kleru dla wychodźtwa naszego.

Całą akcję w tej dziedzinie powierzono 
Związkowi Kapłanów „U ritas" na Archidiece­
zję Gnieźnieńską i Poznańską, Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 22, III p.

ZBIÓRKA NA POMNIK ZWYCIĘSTWA 
w 10-tą rocznicę inwazji bolszewickiej. Komitet 
budowy kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej na 
Kamionku urządza w dniu 10 sierpnia br. w War­
szawie zbiórkę uliczną na rzecz budowy tego 
pomnika zwycięstwa. Warszawa, która wraz z kra­
jem całym lat temu właśnie dziesięć przeżywa­
ła chwile strasznej trwogi, niepewności i zano­
siła gorące modły o zwycięstwo, uczyni wspól- 
nemi siłami kościół na Kamionku darem dzięk­
czynnym, złożonym Bogu przez naród polski 
za ubłagane zwycięstwo. Niech nie będdzie w ca­
łej Warszawie nikogo, ktoby nie złożył najmniej­
szego, Złotowego lub groszowego nawet aatku, 
by przyczynić się do aktu tego dziękczynienia.

Komitet zaznacza, że kwestarki, na dzień ten 
uproszone, poddjęły się tej roli honorowo i pro­
si, by społeczeństwo współpracowało z niemi, 
nie odmawiając datku, pomnąc, że wspólnemi 
siłami stwarza się zawsze najwięcej.

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
KONGRES MARYJNY W LOURDES. Po­

czynając od 23-27 bm. w Lourdes odbywał się 
wielki Kongres Maryjny. W Kongresie wzięło 
udział wielu biskupów francuskich z kardynałem 
Verdier na czele, oraz około pięćdziesięciu tysię­
cy uczestników, przybyłych ze wszystkich stron 
Francji.

KONGRES EUCHAR. WE WŁOSZECH. 
Krajowy Kongres eucharystyczny wg: Włoszech 
odbędzie się w tym roku w Loreto w dniach 10- 
14 września.

KONGRES APOSTOLSTWA MODLITWY. 
W Portugalji w m. Braga odbył się wielki na­
rodowy kongres Apostolstwa Modlitwy, który 
przemienił się w żywiołową adorację Chrystu­
sa Pana-Króla. „Panowanie Chrystusa Pana w ro­
dzinie i w życiu społecznem" — oto był główny 
temat rozważań Kongresu, w którym wzięli u- 
dział wszyscy biskupi portugalscy wraz z kardy­
nałem, patrjarchą Lizbony na czele.

KIEROWNIK RADJO-STACJI WATYKAŃ­
SKIEJ. Kierownikiem budującej się jeszcze ra-

djo-stacji watykańskiej Ojciec św. mianował re­
ktora papieskiego uniwersytetu .„Gregoriana", 
ks. Gianfanceschi T. J. Ks. Gianfanceschi brał 
w swoim czasie udział w wyprawie polarnej 
gen. Nobile.

PASZPORTY WATYKAŃSKIE. Państwo 
papieskie wprowadziło paszporty. Będą one wy­
dawane tylko obywatelom Citta del Vatieano, 
przedstawicielom dyplomatycznym i wszystkim 
kardynałom, rezydującym w Rzymie, którzy de 
jure uważani są za obywateli państwa kościel­
nego.

PROBLEM WYCHOWANIA RELIGIJNE­
GO W JUGOSŁAWJI. Arcybiskup Zagrzebia, 
Mgr. Bauer, wydał ostatnio list pasterski, w 
którym ponownie zajmuje się kwestją wychowa­
nia religijnego młodzieży.

Jugosłowjańska ustawa szkolna przewiduje, 
że rodzice i opiekuni muszą składać oświadcze­
nie co do tego, czy nauki religji ma uczyć ich 
dzieci ksiądz czy też nauczyciel świecki. Rodzice 
jednak są obowiązani w sumieniu wybierać tyl­
ko tych nauczycieli religji, których wyznacza 
władza kościelna, a takimi są głównie księża 
i tylko w braku księży osoby świeckie.

Arcybiskup Bauer, wzywa więc wiernych, 
by w tym sensie składali swe oświadczenia.

Rozmaitości.
OFICJALNY HOŁD ZŁOŻON\ MISJOM 

KATOLICKIM. Gubernator brytyjski z Tanga­
nika, Sir Donald Cameron, w przemówieniu, 
wygłoszonem w dniu 26 kwietnia r. b. w Tabora 
(angielska Afryka wschodnia) w zv iązku z o- 
twarciem szkoły dla młodych dziewcząt tubyl­
czego pochodzenia, stwierdził, że praca misjona­
rzy i krzewienie chrystjar.izmu są nieodzownemi 
czynnikami postępu i cywilizacji brytyjskiej 
Afryki wschodniej. Mówiąc to, gubernator zwró­
cił się do Mgra Michaud, ze zgromadzenia OO. 
Białych, wikarjusza apostolsKiego z Tabora, któ­
ry był obecny na tej uroczystości. Po skończo­
nej ceremonji gubernator złożył wizytę katolic­
kiemu seminarjum Ojców Białych w Kipalapala 
i, wychodząc, gratulował gorąco Mgrowi M:- 
chaud i misjonarzom niezwykłego powodzenia 
w pracy.

ZADANIA LEKARZY KATOLICKICH. Pa­
pież przyjął na specjalnej audjencji stu katolic­
kich lekarzy pod przewodnictwem rektora Un1- 
wersytetu medjolańskiego, O. Gemelliego. 
W przemowie swej Papież podkreślił szczęśliwe 
zjawisko widomego upadku teoryj materiili-
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stycznych szczególnie na terenie medycyny, a na­
stępnie wskazał, jak wielki wpływ może mieć 
lekarz na duszę człowieka, lecząc jego ciało.

Lekarze katoliccy, z punktu widzenia me­
dycznego, mogą bardzo w pływać na opinję pu­
bliczną w sprawie mody kobiecej, obrony ma­
cierzyństwa, świętości życia małżeńskiego i mo­
ralności publicznej.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

S I E R P I E Ń  1930.
10 N E 9 po Ś. 28 F. 9 po S.
11 P Zuzanny 29 Kałynyka
12 W Klary 30 Syły ip.
13 s Hipolita 31 Jew dokym a
14 Euzebjusza 1 Awh. Poh. Kr.
15 p Wnier. NPM. 2 Stefana
16 s Jacka 3 Izaakija

POST ŚCISŁY I WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ 
od mięsa należy zachować 14 sierpnia jako 
w wigilję Wniebowzięcia N. Marji Panny.

W o l n o  j e ś ć  m i ę s o  w piątek 15 sierpnia 
jako w uroczystość Wniebowzięcia N. Marji 
Panny.

ODPUST W KATEDRZE i nabożeństwo 
dziękczynne w 10 rocznicę „Cudu nad W isłą“ . 
W piątek 15 bm., w uroczystość Wniebowzię­
cia N. M. Panny, przypada w Bazylice metropo­
litalnej łać. odpust połączony z nabożeństwem 
dziękczyniłem za zwycięstwo nad bolszewikami 
w 1920 roku.

Porządek nabożeństwa: w e c z w a r t e k ,
w przeddzień uroczystości, o godzinie 4 popoł. 
nieszpory łacińskie, o g. 7 wiecz. nieszpory 
polskie.

W d z i e ń  ś w i ę t a :  O godz. 5.30 rano 
Msza św. śpiewana z kazaniem. Następnie Msze 
św. ciche: o godz. 6.30, 7, 7.30, 8, 8.30. O g. 
9 Msza św. śpiewana. O godz. 10 suma pontyfi- 
kalna z wystawieniem Najśw. Sakramentu i ka­
zanie w czasie Mszy św. — Celebruje JE. Naj­
przew. Ks. Arcybiskup. — Po sumie procesja 
z Najśw. Sakramentem i „Te Deum“ dziękczyn­
ne. O godz. 12 cicha Msza św.

P o p o ł u d n i u  o godz. 4 nieszpory łać. 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, nieszpory 
polskie z kazaniem i procesją. (Nabożeństwa 
wieczornego o godz. 7 tego dnia niema).

W czasie oktawy codziennie o godz. 9 Msza 
św. śpiewana z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu i procesją (przed Mszą św.) O god2 7-mej 
wiecz. nieszpory polskie z wystawił mem Najśw. 
Sakramentu przed ołtarzem M. B. Łaskawej.

Na zakończenie oktawy (22 bm.) o godzinie 
4 popoł. nieszpory łacińskie z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu, nieszpory polskie z kaza­
niem, procesją i Te Deum. (Nabożeństwo wie­
czorne o g. 7 tego dnia odpada).

NABOŻEŃSTWO KU CZCI KRÓLOWEJ 
KORONY POLSKIEJ — na intencję Ojczyzny. 
W niedzielę 17 bm. jako trzecią niedzielę sier­
pnia, poświęconą w BazylictS metropolitalnej 
szczególniejszej czci Najśw. Marji Panny pod 
wezwaniem Królowej Korony Polskiej będzie 
odprawiona na intencję Ojczyzny cicha Msza 
św. (ze wspólną Komunją św członków Arcy- 
bractwa) o godz. 8 rano przed ołtarzem M. B 
Łaskawe}. Wieczorem o g. 7 nieszpory z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu i kazaniem marjań- 
skiem. W sobotę, 16 bm. również nieszpory 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, jednak bez 
kazania.

Z KOŚCIOŁA OO. BERNARDYNÓW. — 
D z i e ń  m i s y j n y .  W uroczystość M. Bożej 
Wniebowziętej tj. w piątek dnia 15 sierpnia 
odbędą się w kościele OO. Bernardynów uro­
czystości misyjne z następującym porządkiem 
dziennym, od rana od g. 6 do 12 w czasie ka­
żdej Mszy św. modlić się będą kapłani razem 
z wiernymi na intencję misjonarzy i misyj kat. 
wśród pogan, a szczególnie na intencję kapła­
nów zak. OO. Bernardynów, którzy pod prze- 
wodmetwem O. Gerarda Piotrowskiego udają 
się z końcem sierpnia br. na misje na Sachalin; 
o g. 7, 9 i 10 30 będą głoszone w czasie Mszy 
św. odpowiednie nauki misyjne, a wieczorem 
po nieszporach wygłosi O. Gerard na podwórzu 
klasztornem obok studni bł. Jana (w razie desz­
czu na stacjach) odczyt pt. „Zwyczaje i obycza­
je Chińczyków oraz heroiczna praca kat. misjo­
narzy wśród nich apostołujących'*, odczyt bę­
dzie ilustrowany przeźroczami i muzyką chińską. 
Wstęp na odczyt bezpłatny. Wszystkie ofiary 
jakie w tym dniu wpłyną z tacy przeznacza za­
rząd kościoła na rzecz Polskiej Misji na Sachali- 
nie. Na uroczystości powyższe gorąco zaprasza 
klasztor OO. Bernardynów we Lwowie.

Z KOŚCIOŁA N. P. MARJI ŚNIEŻNEJ. 
Odpust z tytułu tutejszego kościoła i parafji 
M. B. Śnieżnej przeniesiony! z 5 bm. na niedzielę 
tj. 10 bm.

Z PARAFJI SW. ELŻBIETY. Z powodu 
zbliżającego się jubileuszu 50-lecia kapłaństwa 
Ks. Adolfa Sigmunda, proboszcza kościoła św. 
Elżbiety — wpłynęły następujące komunikaty:

Z a r z ą d  C h ó r u  paraf. im. św. Elżbiety 
zaprasza PT Członków na nadzwyczajne próby 
na 13 i 14 sierpnia (środa i czwartek) o godz. 
7-mej punktualnie.

P r e z e s  L i g i  p a r a f .  św. Elżbiety zapra­
sza PT. Członków Ligi, oraz Zarządy: Komite­
tu Odbudowy ołtarza, — Bractwa żywego i Chó­
ru paraf, na uroczyste zebranie do sali parafjal- 
nej dnia 16 sierpnia (w sobotę) o godz. 7-mej 
wieczór.

N a u r o c z y s t e  z e b r a n i e  wieczorne dn. 
17 sierpnia (niedziela) w saii Sokoła II (ul 
Kętrzyńskiego 32) wolne wstępy tylko za za­
proszeniami. Po zaproszenia te należy się zgła­
szać w dnie 11, 12, 13 i 14 sierpnia codziennie 
od godz. 5—7 w pierwszej sali kancelarji pa- 
rafjalnej.
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Z KOŚCIOŁA BOŻEGO CIAŁA. Dnia 10 
sierpnia uroczystość św. Dominika. O godz. 7 
prymarja. 8.30 uroczysta wotywa przed ołtarzem 
Świętego, poczem ucałowanie św. Relikwij. O 
10.30 uroczysta suma z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu i kazaniem Nieszpory o g. 4.30 z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, kazanie, po­
czem procesja i ucałowanie św. Relikwij. Dnia 
17 sierpnia uroczystość św. Jacka. Porządek na­
bożeństw jak na św. Dominika.

CHRZEŚCIJAŃSKI ZWIĄZEK ZAWODO­
WY KUCHAREK I POKOJÓWEK „Samoobro­
na" we Lwowie, ul. Gródecka 2b. „Dom kato­
licki" odbył dnia 10 lipca br. Walne Zgromadze­
nie, na którem pośród licznie omawianych spraw 
zawodowych, Prezes Związku Stefan Jastrząb 
zdał sprawozdanie z szeregu załatwionych po­
myślnie spraw członkiń Związku w ostatnim 
miesiącu a mianowicie. Wniesiono sześć skarg 
do Sądu Pracy z tych 5 pomyślnie załatwiono.
6-tą odroczono. Przeprowadzono 17 korespon­
dencji z chlebodawcami dla polubownego zała­
twienia zatargów służbowych. W 12 wypad­
kach udzielono porady w Sekretarjacie okręgo­
wym Zjednoczenia Ch. Zw. Zaw., udzielono 14 
posad specjalnie w domach katolickich. Zarząd 
naszego chrześcijańskiego Związku wzywa Was 
Koleżanki, które jeszcze do nas nie wstąpiły — 
do wpisania się do naszego Związku, oraz do 
zgłaszania osobiście w naszem biurze zapotrze­
bowania pracy. Krótkie powyższe sprawozdanie 
niechaj będzie dla Was zachętą.

Wkońcu nadmieniamy, że oprócz członkow­
skiej wkładki miesięcznej 1 zł. wszelkie sprawy 
załatwiamy bezinteresownie.

WYSTĄPIŁA Z KOŚCIOŁA KATOLIC­
KIEGO. Janina Zgórska, ur. 8.1 1901 we wsi 
Grusaki, gub. Połtawskiej, żona kapitana WP. 
zam. przy ul. Trybunalskiej 4, wystąpiła z ko­
ścioła katolickiego.

Z ap ow iedzi.
27/VII Od do 3/VIII 1930.

(Przedruk wzbroniony).

W  parafji archikaieilralnej:  Dinter Jerzy, Żółkiew­
ska 37 G ranatow ska M arja  W anda, Jagiellońska 17.

W  parafji  sw. Andrze ja  (O O . B ernardynów ):  1) 
Adam JózefS Weiss, ul. Stalmacha 1, Irena Śelzerówna, 
Mączna 4. — 2) W ładysław  Parkasiewicz, koszary, 
Józefa Łucja Walichiewicz, Karmelicka 2.

W  parafji  śiv. A n to n ieg o : 1) Adam Weiss', Stal­
macha 1, Irena Seizer, Mączna 4. — 2) Kazimierz Zau- 
derer ,  Supińskiego 10, Janina Markowska, W yspiań­
skiego 16.:—  3) Rudolf Wysocki, Listopada 15, Irena 
BeronilS Piekarska 41. — 4) Jan Starak, L. Sapiehy 
37, Kazimiera Czarna, Franciszkańska 17. — 5) Karol 
Hitnarowicz, Krzywczyi ka 194, i M arja  Dymczyszyn.

W  parafji  św . E lżb ie ty :  1) Kalita Jan, Anastazja 
Bilińska I-voto Kowal. — 2) Mazur Łukasz, Poprzecz­
na 26, Helena Stanisława Gadlet, Do.nsa 5. — 3) F ilar  
Bronisław, Gródecka 127, Aleksandra Dwornicka, w 
Uhnowie. — 4) Zajączkiewicz W ładysław , Mieczysław, 
Dzieci Lwowskich 37, M arja Paulina Baranowska, ul.

Dzieci l .wowskich 32. -  5) H ugo th  E dw ard ,  M agd a­
lena M arko, Zamarstynow  14. — 6) Olejnik W łodzi­
mierz, Bogdanówka 80, Anastazja Błaszko, Dwernickie­
go  34.

W  parafji  św . Marcina:  1) Białożyk W ładysław, 
Podzamcze 9, Stochmat Anna, Podzamcze 9. — 2) Hi- 
szczyński Konstanty, Zamarstynow , Paderewskiego 14, 
Stankiewicz O lga, Szczerzec. — 3) Procyk Jan, Zamar- 
stynów, Paderewskiego 6, Kozak Stefanja, Lesienice.

IV parafji  N . P. M. Śnieżnej:  1) Bogusz Broni­
sław, Kopcowa 4, Paluj Irena, Kopcowa 4. — 2) Dinter 
G rzegorz. Żółkiewska 27, G ranatow ska M arja ,  Jagiel­
lońska 17.

IV parafji  w .  M ikołaja:  1) E d w a rd  Schultz, ul. 
S tryjska 52, Helena Ju r ,  Zbarazka 5. — 2) Platon Ko­
zak, Sykstuska 10, Anna Kociumbas, Romanowicza 11.
3) Emil Tracz-Słobodziański,  W ałowa, M arja  Nagórna, 
Poniatowskiego 10. — 4) Kazimierz Krasnopolski,  w 
Boryniczach, Helena Dziedzic, S tryjska 24. — Emil 
Szczurowski, Supińskiego 9, H onorata  Standrowska, w 
Stanisławowie. — 6) Ka dmierz Zauderer,  Supińskiego 
10, Janina Markowska, Wyspiańskiego 16. — 7) Stani­
sław Lorenz, Bielsko, W iktorja  Lewczak, w Kozielni- 
kach. — 8) Włodzimierz O lejnik, Bogdanówka, Antoni­
na Błaszko, Dwernickiego 54. — 9) Feliks H ajdun, 
ul. Stry jska 74, S tefanja Tkaczyszyn, Sapiehy 4"7. — 
10) Aleksander Łopuszański, Zyblikiewicza 13, M arja  
Steliga Puławskiego 6. — 11) Franciszek Szewczyk, 
Snopkowska 65, Rozalja Przyszlakówna, Przemyślany.

KRONIKA STRYJSKA.
W uroczystość Wniebowzięcia Najśw. Ma­

rji Panny dnia 15 bm. cała Polska obchodzić bę­
dzie 10-tą rocznicę „Cudu nad Wisłą".

Stryjskie społeczeństwo, czujące patrjotycz- 
nie i po katolicku pamięta też, że i w Stryju cno- 
ciaż tylko kilkanaście godzin, byli bolszewicy. 
Ten krótki czas dał przedsmak, jakby u nas by­
ło* gdyby nie opieka M. B. i męstwo naszego 
młodego żołnierza.

Dziś te straszne chwile wspominamy tylko 
a Komitet miejscowy zajmie się urządzeniem 
obchodu tej rocznicy i wzywa wszystkich Pola­
ków, ażeby gorący udział wzięn w tej uroczy­
stości, której porządek będzie ogłoszony.

Z A P O W IE D Z I:  1) Czafurski Jan, ur.  w Cliromo- 
horbie, Maria Kruszelnicka, ur.  w Chromohorbie. — 2) 
Wierzbicki M arjan , ur.  w Stanisławowie, Karolina Ciu- 
niakówna, ur. w Stryju. — 3) Budziński Józef Franci­
szek, ur. we Lwowie, Franciszka Zadorowiczówna, ur.  
w Zabłotowie. — 4) Derzko Bogdan Jarosław , ur. 
w  Stryju, Czesława M arja  W idepuhlówna, ur. w S try ­
ju. — 5) Petryszak Maksym, ur. w Bratk iwcach, Roza­
lja Balicka, ur. w Cucułowcach. — 6) Wotoczek Stani­
sław, ur. w  żuraw nie,  Eustachja  Podolniakówna, ur. 
w Stryju. — 7) Kocurkiewicz Zygmunt, ur.  w  Stryju, 
Paulina Kacżorówna, ur. w  Niżniowie dolnym.

„G łos E ucharystyczny"
m iesięcznik pośw ięcon y czci P rzen ajśw . 

Sakram en tu.
Całoroczna prenumerata 3. zł.

R edakcja 1 A dm inistracja: L w ów , Orm iańska 13.

Kierownik p ism a i Rea. udp.: X. Dr. Teofil D ługosz. — Nakł. T o w -B ib ljo te k a  Religijna" z zasiłkiem  XX. Proboszczów .
Z D rukarni Tow . „B ibljoteka Religijna" pod zarządem  Jana  P rzyszlaka — Lwów, O rm iańska 13. Tel. 21-61.


